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(Rodzice fca&oiiccy
„Ogniskowi” specjaliści od szkoły międzywyzna­

niowej i bezwyznaniowej pomstują w swym „Ognis- 
kowcu” i na zebraniach — na „Gościa Niedzielnego” 
za jego nieugięte stanowisko w obronie szkoły w y­
znaniowej na Górnym Śląsku... To ten „Gość Nie­
dzielny” wszystkiemu winien — powiadają; — gdyby 
nie jego „ataki” na ogólno-państwową ustawę szkolną 
i na~. nauczycielstwo, to rodzice śląscy z pewnością 
zgodziliby się na tę ustawę bez żadnego sprzeciwu, 
Przyjmując tem samem międzywyzniowy charakter 
szkół naszych...

Cieszy nas bardzo, że wpływowi „Gościa Nie­
dzielnego” przypisuje się tak wielka siłę i znaczenie... 
Ale myli się, kto twierdzi, że to tylko „Gość Niedz.” 
„robi hałas”, a rodzice śląscy nie mają o niczem 
pojęcia i wszystko przyjmują bezkrytycznie i bez za­
strzeżeń... Właśnie ostatnie tygodnie przynoszą do­
wody, że rodzice śląscy dobrze orjentują się, co to 
jest szkoła wyznaniowa, a co — międzywyznaniowa 
lub bezwyznaniowa.

Rodzice wiedzą, że katolicka szkoła (wyznanio­
wa) — to szkoła z nieograniczonym wpływem Boga 
na umysły, serca i dusze młodzieży; to szkoła szanu­
jąca odwieczne tradycje katolickie ludu śląskiego; to 
szkoła ściśle współpracująca z Kościołem katolickim, 
lako wychowująca dzieci katolickie.

Rodzice wiedzą doskonale, że szkoła bezwyzna­
niowa — to szkoła świecka, bez religji, bez wpływa  
religijnego na wychowanie młodzieży; że szkoła mię­
dzywyznaniowa — to znowu mieszanina dzieci wszel­
kich wyznań: katolickiego, ewangelickiego, mojżeszo- 
wego, prawosławnego, różnych wyznań sekciarskich; 
że w szkole bezwyznaniowej nawet największy bez- 
bożnik-nauczyciel, a w szkole międzywyznaniowej 
nauczyciei-żyd, prawosławny, ewangelik a nawet 
sekcjarz — moga uczyć dzieci katolickie i „wszcze­
piać” w nie wątpliwej wartości zasady.

Co wyrasta, lub może wyrastać na takim zlepku 
różnych wyznań w szkole, dowodzą wykryte fakty 
istnienia w niektórych szkołach Zagłębia Dąbrow­
skiego i na kresach wschodnich — żydowskich jacze- 
iek komunistycznych i bezbożniczych, działających 
wśród młodzieży chrześcijańskiej. W szkole wyzna­
niowej młodzież katolicka nie będzie narażona na coś 
nodobnego.

I dlatego choćby „Gość Niedzielny” nie walczył 
w obronie szkoły wyznaniowej; choćby „wolno- 
niyślni” i „postępowi” macherzy „Ogniskowi” nawet 
na głowach się postawili w swej bezbożnej akcji na 
terenie szkolnym, rodzice śląscy — w 95 % katolicy — 
i tak za żadną cene nie odstąpią od postulatu utrzy­
mania wyznaniowego charakteru szkół śląskich.

A że przywódcy „Ogniskowi” i ich „pomagierzy” 
Wyraźnie stwierdzają, że są zdecydowanymi zwolen­
nikami szkoły międzywyznaniowej, a nawet bezwy­
znaniowej, niechaj nie dziwią sie i nie dąsają potem, 
z® ostrze niechęci rodziców katolickich — nieko­

niecznie „z winy” „Gościa Niedzielnego” — zwraca 
się przeciwko nim z coraz większa bezwzględnością...

Żądania i poglądy rodziców na sprawę są proste 
i jasne: Katolickie dziecko do katolickiej szkoły i w. 
ręce prawdziwie katolickiego nauczyciela... To Pań­
stwu, ani narodowi pod żadnym względem nie za­
szkodzi, tem bardziej, że Państwo i naród polski od­
wiecznie były i sa katolickie... A że się to komuś nie 
podoba, że ktoś dostaje drgawek nerwowych, czy  
nawet histerycznych spazmów, gdy usłyszy słowo  
„katolicki” — w jakimkolwiek przypadku i rodzaju, 
cóż nas katolików może to obchodzić?...

Rodzice katoliccy nie dopuszczą nigdy, by ludzie 
bez wiary narzucali swą bezwyznaniowość i poglądy 
olbrzymiej większości, która nie chce mieć z niemi nic, 
ale to nic wspólnego. Łatwo się przekonać o tem na 
różnych zjazdach, zebraniach i konferencjach rodzi­
cielskich, zwoływanych coraz częściej na terenie wo­
jewództwa śląskiego. Robi się to ostrożnie — naj­
pierw gdzieś w miejscowościach odległych od Katowic 
i od większych miast śląskich. Robi się to zapewne 
z przekonaniem, że tam uświadomienie rodziców w  
sprawach szkolnych jest maie i że tam właśnie będzie 
najłatwiej znaleźć „masowe uznanie” rodziców dla 
ogólnej ustawy szkolnej i ich „gorące domaganie się” 
rozciągnięcia ustawy na obszar województwa ślą­
skiego.

Aliści nawet tam — w zapadłych kątach pro­
wincji — rodzice, zwłaszcza ojcowie katoliccy nie 
pozwalają „nabijać się w butelkę”. Szeroko i stanow­
czo podnoszą się głosy rodziców: „Nie damy sobie 
zabrać szkoły wyznaniowej! Uznajemy potrzebę re­
form i ustaw, ais nie takich, co nietylko nie zabez­
pieczają praw naszych, ale nawet chcą je ścieśnić 
i ograniczyć.”

Wobec takiego stanowiska rodziców katolickich 
zwolennicy i propagatorzy szkoły bez- lub między­
wyznaniowej niewiele mają do gadania na konfe­
rencjach... A więc wobec tego poprostu podsuwa się 
zebranym gotowe rezolucje „Do Komisji Oświatowej 
Sejmu Śląskiego w Katowicach” (która obecnie zaj­
muje się rozpatrywaniem wniesionych projektów 
ustaw szkolnych). Z tak zebranym materiałem łatwo 
byłoby później operować u władz, no, i z trybuny Sej­
mu Śląskiego... Oczywiście w rezolucjach chodzi o tę 
ustawę ogólnopaństwową, międzywyznaniową, zale­
cana tam „ze względów państwowych, narodowych, 
gospodarczych, spofeczno-demokratycznych, finanso­
wych i praktycznych”. Szkoda, że nie dodano jeszcze: 
a przedewszystkiem ze względów „ogniskowych”. 
A gdzież w rezolucji podziały sie względy religijno- 
moralne?... Finansowe względy są wymienione; na­
wet „praktycznych” względów nie pominięto; „za­
pomniano” tylko o względach religijno-moralnych...

To „zapomnienie” — to najlepszy dowód, jak 
działacze „Ogniskowi” lekceważą znaczenie religji 
i wychowania religijnego w szkołach! To zresztą
ciągle ta sama walka o ograniczenie Boga w szkole —*



W duszach i w sercach młodzieży; a wszystkie w y­
kręty, frazesy i obietnice — to tylko fałsz i obłuda!...

Jeżeli więc będą Wam, Rodzice katoliccy, propo­
nować na zebraniach rodzicielskich przyjęcie takiej 
rezolucji, „zapominającej" o względach religino- 
moralnych w szkole, to Wy przypominajcie stanow­
czo te względy, żądajac uzupełnienia rezolucji w  ten 
mnićjwięcej sposób, że Komitet (lub Rada) rodzicielska 
wyraża swe głębokie przekonanie, Iż Komisja Oświa­
towa Sejmu Śląskiego i sam Sejm Śląski rozpatrując 
1 uchwalając ustawę szkolna — ze względów religijno- 
moralnych — zapewnią katolickiej ludności Górnego 
Śląska zachowanie szkoły wyznaniowej i pełnego do­
tychczasowego wymiaru 4 godzin nauki religji. Bez  
takiego uzupełnienia rezolucji przyjmować nie może­
my, bo sami kopalibyśmy grób naszej szkole kato­
lickiej.

Obowiązkiem rodziców jest dowiadywać się u pp. 
Kierowników szkół, czy jakie rezolucje w  sprawie 
ustawy szkolnej zostały wysłane do władz (do Woje­
wództwa, do W. O. P., do Sejmu)?... Gdyby okazało 
się, że tak i że wyżej podany dodatek nie został w  re­
zolucji uwzględniony, należy zażądać sprostowania 
i uzupełnienia rezolucji... Ewentualnie też fakty lekce­
ważenia opinii i woli rodziców należy podawać przez 
prasę do wiadomości publicznej.

Rodzice katoliccy — czuwajcie dalej aż do zw y­
cięstwa! _ M. S.

®6a|vni| o zdrowie.
( C z ę ś ć  X X V  z  c y k l u :  „ W a l k a  z  g r u ź l i c ą " . )

Ochrona dziecka Drzed zakażeniem gruźllczem.
Z  c h w i l ą ,  g d y  d z i e c k o  m i n ą w s z y  o k r e s  n i e m o w l ę c t w a  r o z -  

i p o c z y n a  c h o d z i ć  i s a m o d z i e l n i e  p o r u s z a ć  się w  o t a c z a j ą c y m  
ś w i e c i e ,  z w i ę k s z a  się d l a ń  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e t k n i ę c i a  się 
z z a r a z k a m i  g r u ź l i c z e m i ,  k t ó r e  w  n a j r o z m a i t s z y c h  m i e j s c a c h  
z n a j d o w a ć  się m o g ą .  Już oodczas prób chodzenia dziecko iest 
narażone na zetkniecie sie z  drobnoustrojem gruźlicy, g d y ż  
d z i e c k o ,  u c z ą c  się c h o d z i ć ,  c z o ł g a  się p o  p o d ł o d z e ,  d o t y k a  je j  
r ą c z k a m i ,  k t ó r e  o d r u c h o w o  i b e z w i e d n i e  p o d n o s i  d o  u s t ,  a w  
k u r z u  w ł a ś n i e  te j  p o d ł o g i  c z ę s t o  u k r y w a ć  się m o g ą  z a r a z k i  g r u ­
ź l i c y .  Tak w iec dziecko zakazić sie może iuż od podłogi. S t ą d  
r o d z i c e  w i n n i  z w a ż a ć ,  b y  d z i e c k o  nie p e ł z a ł o  p o  b r u d n e j ,  z a k u ­
r z o n e j  p o d ł o d z e  i,  ż e b y  n ie  w k ł a d a ł o  z a b r u d z o n y c h  o d  p o d ł o g i  
r ą c z e k  d o  u s t ,  p o n i e w a ż  z  b r u d e m  r ą k  m o g ł o b y  o n o  w n i e ś ć  
z a k a ż e n i e  g r u ź l i c z e  d o  j a m y  u s t n e j ,  a p r z e z  n ią  w g ł ą b  u s t r o j u .  
S z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z n y m  b ę d z i e  k u r z  p o d ł o g i  w  t a k i c h  d o ­
m a c h ,  g d z i e  k t o ś  c h o r u j e  n a  s u c h o t y  ( m o ż l i w o ś ć  z a n i e c z y s z c z e n i a  
p o d ł o g i  p l w o c i n ą ) .  Pamiętać należy o tem, by dziecko utrzy­
m yw ać w  czystości. W  t y m  c e lu  n a l e ż a ł o b y  je j a k  n a j c z ę ś c i e j  
k ą p a ć ,  d b a ć  o  c z y s t o ś ć  j e g o  b i e l i z n y  i o d z i e n i a ,  a z w ł a s z c z a  
zwracać baczną uwagę na czystość rak u dziecka, a l b o w i e m  —  
j a k  z a z n a c z o n o  —  m a  o n o  z w y c z a j  d o t y k a ć  r ę k o m a  w a r g  i w p r o ­
w a d z a ć  p a l c e  d o  u s t ,  co  s t w a r z a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e n i e s i e ­
n i a  d o  j a m y  u s t n e j  z a r a z k ó w  g r u ź l i c z y c h ,  m o g ą c y c h  się z n a j ­
d o w a ć  w  b r u d z i e  r ą k .  T r o s k a  i d b a ł o ś ć  o u t r z y m y w a n i e  c z y ­
s t o ś c i  u  d z i e c k a  j e s t  r z e c z ą  z e  s t a n o w i s k a  h i g i e n y  i w a l k i  z  g r u ­
ź l i c ą  n i e z m i e r n i e  w a ż n ą ,  p o n i e w a ż  w i a d o m e m  j e s t ,  i ż  niechlujstwo 
I brud sprzyja powstawaniu wszelkich zakażeń, bo brud to zbio­
rowisko najrozmaitszych zarazków. Z a  p o ś r e d n i c t w e m  r ą k  m o ż e  
d z i e c k o  w s z c z e p i ć  z a r a z k i  g r u ź l i c z e  t a k ż e  d o  j a m y  n o s o w e j ,  a to  
d l a t e g o ,  ż e  d z i e c i  m a j ą  s z k o d l i w e  p r z y z w y c z a j e n i e  d ł u b a n i a  
p a l c e m  w  n o s i e .  Obowiązkiem w ychow aw ców  przeto jest starać 
się od jaknajwcześniejszych lat wykorzeniać u dziecka ten 
brzydki i szkodliwy zw yczaj. B a d a n i a  O s t e r m a n n a  w y k a z a ł y ,  ż e  
b r u d  p o d p a z n o g c i o w y  b a r d z o  c z ę s t o  z a w i e r a  z a r a z k i  g r u ź l i c z e  
o b o k  l i c z n y c h  i n n y c h  z a r a z k ó w .  —  Z a k a ż e n i e m  t e ż  ś l u z ó w k i  
n o s a  p r z e z  b r u d n e  p a l c e  t ł u m a c z y  się z a z w y c z a j  p o w s t a w a n i e  
g r u ź l i c y  s k ó r y  t w a r z y  u m ł o d y c h  l u d z i ,  m i a n o w i c i e  t. z w .  t o c z n i a  
c z y l i  w i l k a  ( l u p u s ) ,  k t ó r y  j e s t  c h o r o b ą  s t r a s z n ą  z e  w z g l ę d u  n a  
z n i s z c z e n i a ,  o s z p e c e n i a  i k a l e c t w o ,  j a k i e  w  t w a r z y  s p r o w a d z a .  
Poza tem należy zwrócić uwagę, aby dzieci nie dotykały sie 
rozmaitych w  śmietnikach, na ulicy, w  zbiorowiskach ruoieci 
I odpadków etc. znajdywanych przedmiotów, p o n i e w a ż  t a k i e  
z a n i e c z y s z c z o n e  k u r z e m ,  p y ł e m  u l i c z n y m  i b r u d e m  p r z e d m i o t y  
z r e g u ł y  z a w i e r a j ą  n i e z l i c z o n e  m a s y  b a k t e r y j  i m o g ą  b y ć  r o z -

s a d n i k a m i  r ó ż n y c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  w  te j  l i c z b i e  I g r u ź l i c y ,  
U  c a ł k i e m  d r o b n y c h  d z i e c i ,  n i e m o w l ą t ,  b a c z y ć  n a l e ż y ,  a b y  o n e  
t r z y m a n y c h  w  r ę k a c h  p r z e d m i o t ó w  ( n p .  z a b a w e k )  nie brały 
do ust, j a k  to  się c z ę s t o  u t a k i c h  d z i e c i  z d a r z a .  N i e w ą t p l i w i e  
b o w i e m  d o  t y c h  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  m o g ą  p r z y l e g a ć  z a r a z k i .

Z chwilą, gdy dziecko podrośnie i zaczyna uczęszczać do 
szkoły, należy nad niem roztoczyć bardzo troskliwą opiekę 
higieniczną, albowiem nauka 1 życie w  murach szkolnych potę­
gują niebezpieczeństwo zakażenia i choroby. W i e m y  b o w i e m ,  
ż e  p r z e c i e ż  n a u k a  o r a z  t r y b  ż y c i a  w  s z k o l e  m o ż e  o s ł a b i a ć  
o d p o r n o ś ć  u s t r o j u  d z i e c k a  n a  j a d  g r u ź l i c z y ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  
d z i e c k o  ż y j ą c  w  s z k o l e  g r o m a d n i e  i s t y k a j ą c  sie z  m n i e j s z ą  l u b  
w i ę k s z ą  l i c z b ą  r ó w i e ś n i k ó w ,  w y s t a w i o n e  j e s t  n a  z e t k n i ę c i e  się 
z s a m y m  z a r a z k i e m  ( z a r a ż e n i e ) ,  o ile w  tej  g r o m a d c e  d z i a t w y  
s z k o l n e j  j e s t  d z i e c k o  j a k i e ś  c h o r e  n a  g r u ź l i c ę ,  lu b  t e ż  jeśli  k t o ś  
z  p e r s o n a ł u  n a u c z y c i e l s k i e g o  t ą  c h o r o b ą  je s t  d o t k n i ę t y  a  n i e  
p r z e r y w a  s w e j  p r a c y  p e d a g o g i c z n e j .  W  j a k i  s p o s ó b  u c h y l i ć  t e  
w s z y s t k i e  s z k o d l i w o ś c i ,  k t ó r e  p o z o s t a j ą  w  z w i ą z k u  z e  s z k o l ą  —  
t o  n a l e ż y  d o  c z y n n i k ó w  z a j m u j ą c y c h  się n a d z o r e m  i o p i e k ą  
s a n i t a r n ą  w  s z k o ł a c h .  T y c h  l i c z n y c h  z a g a d n i e ń  h i g j e n y  s z k o l n e j ,  
w y k r a c z a j ą c y c h  d a l e k o  p o z a  r a m y  n i n i e j s z e j  p u b l i k a c j i ,  r o z ­
t r z ą s a ć  tu  n i e  m o ż e m y  j  nie c h c e m y .  N a t o m i a s t  p r a g n ę l i b y ś m y  
p o d a ć  p a r ę  w s k a z ó w e k  dla  r o d z i c ó w ^ ,  o p i e k u n ó w  i w y c h o w a w ­
c ó w  n a  t e m a t ,  j a k  n a l e ż y  z a o p i e k o w a ć  się d z i e c k i e m  w  w i e k u  
s z k o l n y m  z e  s t a n o w i s k a  h i g j e n y .

Przedewszystkiem  trzeba pamiętać o tem, że rosnący i roz­
wijający sie organizm dziecka powinien mieć zapewnione iak- 
najlepsze warunki rozwoju. S t ą d  d z i e c k o  p o w i n n o  m i e ć  z a w s z e  
p o d d o s t a t k i e m  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a ,  ś w i a t ł a  s ł o n e c z n e g o  o r a z  
p o w i n n o  b y ć  n a l e ż y c i e  o d ż y w i a n e .  B a r d z o  w a ż n e  z n a c z e n i e  m a  
ruch dla  d z i e c k a .  D l a t e g o  t e ż  b a r d z o  w s k a z a n e  są d l a  d z i e c i  
r o z m a i t e  g r y  i z a b a w y  n a  w o l n e m  p o w i e t r z u ,  s p o r t ,  ć w i c z e n i a  
g i m n a s t y c z n e  itd .  Za wszelką cenę natomiast należy unikać 
przeciążania dziecka nauką o r a z  n i e ' n a l e ż y  g o  z m u s z a ć  d o  p r a c y  
( n p .  p o m o c y  w  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m ) ,  k t ó r a b y  p r z e k r a c z a ł a  
s i ł y  m ł o d e g o  o r g a n i z m u .  B a c z n ą  u w a g ę  n a l e ż y  z w r a c a ć  n a  stan 
zdrowotny i tok fizycznego rozwoju dziecka. W  s z c z e g ó l n o ś c i  
z w r a c a ć  n a l e ż y  u w a g ę ,  czy rozwói kośćca (szkieletu) odbywa  
się normalnie; w i e m y  b o w i e m ,  ż e  u d z i e c i  z  ł a t w o ś c i ą  m o g ą  się 
r o z w i j a ć  r o z m a i t e  w a d l i w o ś c i  s z k i e l e t u ,  j a k o ,  ż e  r o z n ą c e  k o ś c i  
d z i e c k a  są  p o d a t n e  n a  c z y n n i k i  s z k o d l i w e .  T e  z a ś  z n i e k s z t a ł ­
c e n i a  w  s z k i e l e c i e ,  z w ł a s z c z a  s k r z y w i e n i a  k r ę g o s ł u p a  i z ł y  r o z ­
w ó j  k l a t k i  p i e r s i o w e j  mogą bardzo usposabiać dziecko do za­
każeń gruźliczych, a l b o w i e m  w  p a r z e  z  w a d l i w y m  r o z w o j e m  
k l a t k i  p i e r s i o w e j  i d z i e  n i e m o ż n o ś ć  n a l e ż y t e g o  r o z r a s t a n i a  się 
p ł u c .  A ż e b y  z a p o b i e c  t a k i m  z n i e k s z t a ł c e n i o m  k r ę g o s ł u p a  i k l a t k i  
p i e r s i o w e j  n a l e ż y  b a c z y ć ,  aby dziecko trzymało się prosto i nie 
przesiadywało w  zgarbionej pozycji np. przy opracowywaniu  
zadań szkolnych; t a k ż e  n a l e ż y  p a m i ę t a ć  o t e m ,  a b y  u b r a n i e  
d z i e c k a  n ip  t a m o w a ł o  s w o b o d y  r u c h ó w  d z i e c k a  i s w o b o d n e g o  
r o z w o j u  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  P o n i e w a ż  o p r ó c z  t y c h  c z y n n i k ó w  
c z y s t o  m e c h a n i c z n y c h ,  t a k ż e  i utrudnione oddychanie nosem  
m o ż e  —  j a k  to  w y k a z a ł y  b a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e  Z e i m a  —  s t a ć  
się p o w o d e m  z a b u r z e ń  w  r o z w o j u  s z k i e l e t u  ( k r ę g o s ł u p a ,  k l a t k i  
p i e r s i o w e j ) ,  d l a t e g o  n a l e ż y  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  c z y  d z i e c k o  n ie  m a  
t r u d n o ś c i  w  s w o b o d n e m  o d d y c h a n i u  p r z e z  n o s ,  a w  r a z i e  z a u w a ­
ż e n i a  tu j a k i c h ś  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  n a l e ż y  w c z a s  z a s i ę g n ą ć  p o ­
r a d y  l e k a r z a  s p e c j a l i s t y .  W szelkie zboczenia w  rozwoju kości 
( p r z y g a r b i e n i e ,  s k r z y w i e n i e  b o c z n e  k r ę g o s ł u p a ,  a s y m e t r i e  k l a t k i  
p i e r s i o w e j  i t d .)  należy jaknajrychlei leczyć. W  t y m  ce lu  w  r a z i e  
z a u w a ż e n i a  u d z i e c k a  p o d o b n y c h  w a d l i w o ś c i ,  n a l e ż y  je  czem - 
p r e d z e j  s k i e r o w a ć  d o  l e k a r z a - o r t o p e d y  l u b  w ł a ś c i w e g o  z a k ł a d u  
l e c z n i c z e g o .  Wład, Sierosławski, lekarz.

D o  wodzi£ón> i oyietkunón) 
m łodzieży.
O w yborze zawodu.

Koszykarz. Z a w ó d  k o s z y k a r s k i  n a l e ż y  d o  z a w o d ó w  n o w o ­
c z e s n y c h .  P r z y w ę d r o w a ł  d o  n a s ,  z d a j e  się,  z e  w s c h o d u  ( z  R o s j i )  
i u n a s ,  ż e  się t a k  w y r a ż ę ,  w y s z k o l i ł  się i w y d o s k o n a l i ł .  O d  n a s  
k o s z y k a r s t w o  p o w ę d r o w a ł o  n a  z a c h ó d  i n i e m a  p r a w i e  m i a s t a  
w  E u r o p i e ,  g d z i e b y ś m y  nie s p o t k a l i  się z  w y r o b a m i  t e g o  z a w o d u .  
T a n i o ś ć  m e b l i  k o s z y k a r s k i c h ,  ich p i ę k n y  e s t e t y c z n y  w y g l ą d ,  
d o g o d n o ś ć  w s k u t e k  s w e j  l e k k o ś c i  i d ł u g a  t r w a ł o ś ć  —  z a p e w n i ł y  
s o b i e  z b y t  n a  r y n k a c h  p r a w i e  w s z y s t k i c h  m i a s t  n ie  t y l k o  Europy 
i A m e r y k i ,  l e c z  i w  k u l t u r a l n y c h  m i a s t a c h  A f r y k i ,  A z j i  i A u s t r a l j ń  
W o b e c  w s p o m n i a n y c h  w y ż e j  z a l e t  m e b l i  k o s z y k a r s k i c h  m o ż n a  
je  s p o t k a ć  n a  t a r a s a c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  c u k i e r ń ,  r e s t a u r a c y j ,  
n a  p l a ż a c h  i z a k ł a d a c h  k ą p i e l o w y c h ,  n a  w e r a n d a c h  i balkonach. 
M e b l e  i n i e k t ó r e  s p r z ę t y  m e b l o w e  s p o t y k a  się w  a r t y s t y c z n e m  
n i e k i e d y  w y k o n a n i u  z  r ó ż n o b a r w n e g o  ł y k a .

D o  z a w o d u  k o s z y k a r s k i e g o  n a l e ż y  w y k o n a n i e  u m e b l o w a n i a  
s k r o m n y c h  p o k o i  j a k :  g o ś c i n n y c h  ( f o t e l e ,  k a n a p y ,  s t o ł y  o k r ą g ł e ,



p r o s t o k ą t n e  i t p . ) ,  s y p i a l ń  ( ł ó ż k a ,  s z a f y ,  l e ż a n k i ,  k o ł y s k i  i t p . ) ,  g a ­
b i n e t ó w  ( b i u r k a ,  e t a ż e r k i ,  b i b l i o t e c z k i  i t p . ) .  P o z a t e m  w y k o n a n i e  
r ó ż n e g o  r o d z a j u  w a l i z e k  p o d r ó ż n y c h ,  k o s z ó w  d o  z a k u p ó w ,  d la  
b i e l i z n y ,  d o  u ż y t k u  p i e k a r s k i e g o  i t p . ,  p r z e r ó ż n y c h  z a b a w e k ,  
p u d e ł e c z e k  i t p . ,  c a c e k  g a l a n t e r y j n y c h ,  o r a z  w ó z k ó w  d la  d z i e c i ,  
t r z e p a c z e k ,  r a m e k  d o  g a z e t  i tp .  i t p .

P o w y ż s z y  p o k r ó t k i  o b r a z  p r a c y  t e g o  z a w o d u  w y m a g a  o d  
c z e l a d n i k a  w i e l e  z d o l n o ś c i .  P r z e d e w s z y s t k i e m  c z e l a d n i k  m u s i  
p o s i a d a ć  w r o d z o n e  p o c z u c i e  p i ę k n a  f o r m  i r y s u n k u ,  b u j n ą  w y ­
o b r a ź n i ę ,  g u s t ,  w i e l k ą  z r ę c z n o ś ć ,  c i e r p l i w o ś ć ,  d o b r y  w z r o k ,  p a ­
m i ę ć  i z d o l n o ś c i  d o  r y s u n k ó w  r ę c z n y c h .  P r a c a  k o s z y k a r s k a  jest 
l e k k ą ,  s i e d z ą c ą ,  w i ę c  n i e  w y m a g a  z b y t n i e g o  f i z y c z n e g o  r o z w i ­
n i ę c i a .  D l a t e g o  w  k o s z y k a r s t w i e  m o g ą  p r a c o w a ć  i l u d z i e  u ł o m n i ,  
j a k :  g a r b a c i ,  k u l a w i  i t p . ,  l e c z  p o w i n n i  p o s i a d a ć  w y ż e j  w s p o m ­
n i a n e  k w a l i f i k a c j e .

D o  z a w o d u  k o s z y k a r s k i e g o  p r z y j m u j e  się c h ł o p c ó w ,  k t ó r z y  
s k o ń c z y l i  l a t  1 4  i p o s i a d a j ą  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j .  K a ż d y  k a n d y d a t  o d b y w a  4 - t y g o d n i o w ą  p r ó b ę  i p o  
f c a d a w a l n i a j ą c y m  w y n i k u  t a k o w e j  z o s t a j e  p r z y j ę t y  j a k o  u c z e ń  
k o s z y k a r s k i .  N a u k a  t r w a  3 l a t a ;  w  c z a s i e  t r w a n i a  n a u k i  u c z n i o ­
w i e  są o b o w i ą z a n i  u c z ę s z c z a ć  d o  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j .  P o  
u p ł y w i e  t e r m i n u  n a u k i  u c z e ń  s ta je  d o  e g z a m i n ó w  p r z e d  k o m i s j ą ,  
w  s k ł a d  k t ó r e j  w c h o d z ą :  m i s t r z o w i e ,  s t a r s z y  c z e l a d n i k ,  ł a w n i c y ,  
n a u c z y c i e l e  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j  i d e l e g a c i  z  m a g i s t r a t u .  P o  
z d a n i u  e g z a m i n ó w  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m  u c z e ń  o t r z y m u j e  
Ś w i a d e c t w o  j a k o  c z e l a d n i k  k o s z y k a r s k i .  W  r a z i e  n i e p o m y ś l n y c h  
e g z a m i n ó w  u c z e ń  p o  r o k u  m a  p r a w o  p r z y s t ą p i ć  d o  p o n o w n y c h  
p e ł n y c h  e g z a m i n ó w .  G d y b y  i t y m  r a z e m  e g z a m i n y  w y p a d ł y  
n i e p o m y ś l n i e ,  k a n d y d a t  nie m a  p r a w a  p o r a ź  t r z e c i  s t a w a ć  d o  
e g z a m i n ó w .

W s z y s c y  c z e l a d n i c y  p r a c u j ą  a k o r d o w o .  I c h  z a r o b e k  w a h a  
się o d  120 d o  200 z ł  m i e s i ę c z n i e .  C z e l a d n i k  n ie  m a  p r a w a  p r o ­
w a d z i ć  w a r s z t a t u ,  an i  p r z y j m o w a ć  u c z n i .  C z e l a d n i k o w i  p r z y s ł u ­
g u j e  p r a w o  p o  t r z e c h  l a t a c h  z a w o d o w e j  p r a k t y k i  p r z y s t ą p i ć  do 
e g z a m i n ó w  n a  m i s t r z a ,  l e c z  d y p l o m ,  p o m i m o  z ł o ż o n y c h  e g z a ­
m i n ó w  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m  m o ż e  o t r z y m a ć  d o p i e r o  p o  
s k o ń c z e n i u  2 1 - g o  r o k u  ż y c i a .  N a  m i s t r z a  z d a w ra ć  e g z a m i n  m o ż n a  
t y l k o  r a z .

W a r u n k ó w  p r z y j ę c i a  u c z n i  u s t a l o n y c h  n i e m a .  Z a l e ż ą  o n e  
O d  u m o w y  r o d z i c ó w  z  m i s t r z e m .  J e s t  j e d n a k  z w y c z a j ,  i ż  u c z ­
n i o w i e  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  (n ie  j e s t  to  o b o w i ą z k i e m  
m i s t r z a ) ,  w  p i e r w s z y m  r o k u  5 z ł ,  w  d r u g i m  10 z ł ,  a w  t r z e c i m  
50°/o t e g o .  co  z a r a b i a  c z e l a d n i k .  W s z e l k i e  k o s z t y ,  z w i ą z a n e  z  
n a u k ą ,  ś w i a d c z e n i a  s o c j a l n e ,  u b e z p i e c z e n i a  z a z w y c z a j  p o n o s i  
m i s t r z ,  e g z a m i n y  z a ś  o p ł a c a j ą  r o d z i c e .  W s z e l k i e  s z c z e g ó ł o w e  
i n f o r m a c j e  m o ż n a  b e z p ł a t n i e  o t r z y m a ć  w  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j  
w  K a t o w i c a c h ,  ul S t a w o w a  6.

Cefi&tnicze dwuśyny
ro 6ocxe .

J e d n e m  z  n a j g o r s z y c h  n a s t ę p s t w  b e z r o b o c i a  l e s t  p o w o l n e  
d e m o r a l i z o w a n i e  c z ł o w i e k a  i i e g o  o d w y k a n i e ,  c z y l i  o d z w y c z a ­
j a n i e  sie o d  p r a c y .  N a j w i ę c e j  j e s t  b e z r o b o t n y c h ,  k t ó r y c h  n a j -  
w i e k s z e m  p r a g n i e n i e m  i e s t  z n a l e ź ć  p r a c e  i z a r o b e k ;  j a k a k o l w i e k  
p r a c e  i n a w e t  j a k i k o l w i e k  z a r o b e k ,  a b y  t y l k o  m ó c  j a k o ś  w y ż y ­
w i ć  r o d z i n ę  i s ie b i e .

A l e  s p o r o  i e s t  t e ż  t a k i c h  b e z r o b o t n y c h ,  k t ó r z y  o  p r a c e  n ie  
s t a r a j ą  sie w c a l e ,  a g d y  n a w e t  p r a c a  t r a f i  sie i m ,  t o  le i  a l b o  
n i e  w e z m ą ,  a l b o  k a ż ą  s o b i e  z a p ł a c i ć  t y l e ,  ż e  k a ż d y  z  t e j  ich 
p r a c y  m u s i  z r e z y g n o w a ć .  I  t o  j e s t  w ł a ś n i e  t a  c z e ś ć  a r m i i  b e z ­
r o b o t n y c h ,  k t ó r a  n a d o b r e  o d w y k ł a  i u ż  o d  p r a c y  i k t ó r a  z  t r u d ­
n o ś c i ą  d o  n ie i  sie n a k ł o n i ,  g d y  p r z y i d ą  l e p s z e  c z a s y .

W ś r ó d  m ł o d z i e ż y  n a s z e j ,  k t ó r a  o p u ś c i ł a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e ,  
l e s t  s p o r o  j e d n o s t e k ,  k t ó r e  w o g ó l e  n i g d z i e  j e s z c z e  n i e  p r a c o ­
w a ł y ,  c h o ć  m a j ą  i u ż  1 7 — 20 la t  ż y c i a .  J e s t  t o  c i ę ż a r  d l a  r o d z i ­
c ó w  i s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  m u s i  u t r z y m y w a ć  m ł o d y c h ,  z d r o w y c h  
l u d z i ,  k t ó r z y  nie t y l k o ,  ż e  n i e  m a j ą  p r a c y ,  ale k t ó r z y  nie p r a c o ­
w a l i  j e s z c z e  n i g d z i e  i w o g ó l e  n i e  u m i e j ą  p r a c o w a ć .  Z  t a k i e i  
m ł o d z i e ż y  w y r o s n ą  l u d z i e  p r z e w a ż n i e  n i e z a r a d n i  I d l a  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  n a w p ó ł  s t r a c e n i .

U d z i e l a n i e  z a s i ł k ó w  2 w s p a r ć ,  w y d a w a n i e  o b i a d ó w r,  a n a w e t  
d o r y w c z a  p r a c a  „ d n i ó w k o w a "  n i e  u r a t u i a  t y c h  m ł o d y c h  l u d z i  
o d  t r a g e d i i  ż y c i a  b e z  p r z y g o t o w a n i a  d o  p r a c y  z a w o d o w e ! ,  b e z  
z a m i ł o w a n i a  i b e z  z r o z u m i e n i a  d i a  n i e i .  Z r e s z t ą  u d z i e l a n i e  z a  
wic „ ż e b r a c z y c h "  w s p a r ć ,  c z y  z a s i ł k ó w  l u d z i o m  p e ł n y m  sil d o  
O r a c y  j e s t  s ł u s z n i e  u w a ż a n e  z a  c o ś  n i e m o r a l n e g o  i u p o k a r z a j ą ­
c e g o . . .  T o  t e ż  t w o r z y  sie in n e  f o r m y  p o m o c y  d l a  m a r n i e j ą c e j  
b e z  p r a c y  m ł o d z i e ż y .  P r z y s t ę p u j ę  sie w  w o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s k i e m  
d o  o r g a n i z o w a n i a  t .  z w .  „ O c h o t n i c z y c h  D r u ż y n  R o b o c z y c h " ,  d o  
k t ó r y c h  p r z y j m u j e  sie z a  z e z w o l e n i e m  r o d z i c ó w  l u b  o p i e k u n ó w  
m ł o d z i e ż  m ę s k ą  o d  1 7 — 20 l a t  ż y c i a ,  p o c h o d z ą c a  z  r o d z i n  b e z ­

r o b o t n y c h .  N i e m a  p r z y m u s u  w s t ę p o w a n i a  d o  d r u ż y n y ;  ale k t o  
w s t ą p i  d o b r o w o l n i e ,  g d y  l e k a r z  u z n a  g o  z a  z d o l n e g o  d o  p r a c y  
f i z y c z n e j ,  p r z e n o s i  sie d o  w s p ó l n e g o  m i e j s c a  p o b y t u  d r u ż y n  
( s k o s z a r o w a n i e ) ,  g d z i e  o t r z y m u j e  p r z e z  c a ł y  c z a s ,  t .  z n .  p r z e z  
6 m i e s i ę c y  —  u b r a n i e  r o b o c z e ,  c a ł o d z i e n n e  u t r z y m a n i e  i j e s z c z e  
1 z ł o t y ,  p ł a t n e  c o  d z i e s i ę ć  d n i  z  t e m  j e d n a k ,  ż e  p o ł o w a  z ł o t e g o  
I d z i e  d o  k a s y  l a k o  o s z c z ę d n o ś c i  o c h o t n i k a .  D r u ż y n y  b e d a  w y ­
k o n y w a ć  p r a c e  p r z y  r o b o t a c h  p u b l i c z n y c h ,  n p .  p r z y  b u d o w i e  
d r ó g  l ą d o w y c h ,  w o d n y c h ,  p r z y  z a k ł a d a n i u  o g r o d ó w ,  p r z y  r o b o ­
t a c h  z i e m n y c h  i t p .

W  t e n  s p o s ó b  m ł o d z i e n i e c  b e z r o b o t n y ,  s i l n y  i z d r o w y ,  o  n i e ­
n a g a n n e ]  p r z e s z ł o ś c i ,  n a l m n i e i  n a  6 m i e s i e c y  m i a ł b y  z a p e w n i o n e :  
p r a c e ,  w y ż y w i e n i e ,  u b r a n i e  i j e s z c z e  p e w i e n  g r o s z  d o  t e g o  
1 d i a  n i e g o  b e d z i e  t o  d u ż a  p o m o c  1 d l a  i e g o  r o d z i n y  d u ż a  u l g a  
P r ó c z  p r a c y  ^ w y z n a c z o n e j  c z ł o n k o w i e  d r u ż y n  r o b o c z y c h  b e d ą  
m i e l i  t a k ż e  r o z r y w k i  i g r y  t o w a r z y s k i e  i in n e  u r o z m a i c e n i a  po 
p r a c y ,  o  c h a r a k t e r z e  i z n a c z e n i u  w y c h o w a w c z e m .  A  k i e d y  p o  
6 m i e s i ą c a c h  o p u s z c z a  s z e r e g i  s w e i  d r u ż y n y ,  t o  j e s z c z e  o k o ł o  
50 z ł  w y d o s t a n a  z  k a s y ,  j a k o  s w ó i  w ł a s n y ,  z a p r a c o w a n y  p i e ­
n i ą d z ,  k t ó r e g o  n i e  b e d a  sie w s t y d z i ć .

W i d a ć  w i e c ,  ż e  b a r d z o  s z c z ę ś l i w y  i z d r o w y  i e s t  p o m y s ł  
o r g a n i z o w a n i a  z  m ł o d z i e ż y  r o d z i n  b e z r o b o t n y c h  „ o c h o t n i c z y c h  
d r u ż y n  r o b o c z y c h " ;  n a l e ż y  g o  p r z y j ą ć  z  u z n a n i e m  i z  g o r ą c e m  
ż y c z e n i e m ,  a ż e b y  a k c i a  t a  o b i e l a  i a k n a j w i e c e i  n a s z e i  b e z r o ­
b o t n e j  m ł o d z i e ż ^ .

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  U r z ę d y  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y .  D o  c z a s u  
s t w o r z e n i a  d r u ż y n  o c h o t n i c y  b e d a  m o g l i  b y ć  p r z y j m o w a n i  z  
p r a w e m  p o z o s t a n i a  w  d o m u  i z  d z i e n n a  p ł a c a  3 z ł  z a  w y k o ­
n a n a  p r a c e .

G o r ą c o  u z n a j ą c  z d r o w ą  i n i c j a t y w ę  t w o r z e n i a  „ O c h o t n i c z y c h  
d r u ż y n  r o b o c z y c h " ,  z w r a c a m y  sie z  r ó w n i e  g o r ą c y m  a p e l e m  d o  
n a c z e l n e g o  i p o s z c z e g ó l n y c h  k i e r o w n i c t w  d r u ż y n ,  ż e b y  r o z t o ­
c z o n o  t e ż  n a l e ż y t ą  1 n a l e ż n a  o p i e k e  m o r a l n a  n a d  d r u ż y n a m i ;  
ż e b y  d b a n o  o  ic h  ż y c i e  i p o t r z e b y  d u c h o w e ,  c z u w a j ą c  n a d  
c z y s t o ś c i ą  i o b y c z a j n o ś c i ą  ż y c i a  I r o z r y w e k  w  d r u ż y n a c h ,  k t ó ­
r y m  b e d z i e  p o w i e r z a n a  d o r a s t a j ą c a  m ł o d z i e ż .  N i e  t y l k o  d b a ł o ś ć  
o  c i a ł o  ( p r a c a ,  o d z i e ż ,  j a d ł o ) ,  a le  i t r o s k a  o  d u s z e  fest w i e l k i m  
o b o w i ą z k i e m  k i e r o w n i c t w  n a c z e l n e g o  i p o i e d y ń c z y c h  O c h o t n .  
d r u ż y n  r o b o c z y c h ,  k t ó r e ,  p r z y j m u j ą c  m ł o d z i e ż  d o  s w y c h  s z e r e ­
g ó w  i p o d  s w o j a  n i e m a l  w w ł a c z n a  o p i e k e .  p r z y j m u j ą  t e ż  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  z a  t e  m ł o d z i e ż ,  z a  l e i  z d r o w i e  c ie le s n e  i d u c h o w e  
T o  b a r d z o  w a ż n a  s p r a w a !  O b y  n i g d y  ł n i g d z i e  nie z d a r z y ł o  się 
z a n i e d b a n i e  j e ] !

R o b o c z a  i w y c h o w ra w rc z a  s t r o n a  d z i a ł a l n o ś c i  d r u ż y n  s k o ­
s z a r o w a n y c h  n a  6 m i e s i e c y  n i e c h a j  u z u p e ł n i a ł a  sie w z a j e m  —  
ś ciś le  i d o k ł a d n i e ;  w t e d y  te  d r u ż y n y  s t a n a  sie . c h o ć  n a k r ó t k o ,  
p r a w d z i w e m  d o b r o d z i e j s t w e m  d l a  b e z r o b o t n e j ,  n a r a ż o n e j  n a  t y l e  
z ł a  m ł o d z i e ż y .

X ru cA u  &owv> 
JKnióm Jiai&iicfzitfk d ie ce z ji śicąskiei

I .  D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y .

1 .  M e ż o w i e  z  C h r y s t u s e m !
Z  n a d e s ł a n y c h  d o t y c h c z a s  S e k r e t a r i a t o w i  s p r a w o z d a ń  w y ­

n i k a ,  ż e  n a s i  m ę ż o w i e  k a t o l i c c y  t ł u m n i e  g a r n ę l i  się w  c z a s ie  
W i e l k i e g o  P o s t u  d o  s p o w i e d z i  i K o m u n i i  ś w .  w i e l k a n o c n e j .  
W  w i e l u  p a r a f i a c h  o d b y ł y  się n a w e t  s p e c j a l n e  r e k o l e k c j e  dla 
m ę ż ó w ,  p r z e w a ż n i e  p ó ł z a m k n i ę t e .  Z  p e w n o ś c i ą  C h r y s t u s o w i  
P a n u  b y ł o  m i ł o  g o ś c i ć  w  t y l u  s e r c a c h  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h ,  o c z y s z ­
c z o n y c h  i o d r o d z o n y c h  w  S a k r a m e n c i e  P o k u t y  i O ł t a r z a .  S z c z ę ś ć  
B o ż e  m ę ż o m  k a t o l i c k i m ,  d b a ł y m  o  d u s z ę !

K t ó r y b y  z a ś  m a ż  z  j a k i e g o k o l w i e k  p o w o d u  n i e  o d b y ł  
j e s z c z e  s p o w i e d z i  w i e l k a n o c n e j ,  n i e c h  n ie  z a n i e d b a  u c z y n i ć  t e g o  
w  c z a s i e  n a j b l i ż s z y m  —  w  c z a s i e  w i e l k a n o c n y m .  C h r y s t u s  c z e k a  
n a  c le !

2 .  D a l s z e  o f i a r y  n a  S e k r e t a r i a t .
O f i a r y  n a  S e k r e t a r i a t  m ę ż ó w  n a p ł y w a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u ;  

o f i a r y  z ł o ż y ł y  T .  M .  K .  w  J e j k o w i c a c h  i D ą b r ó w c e  M a ł e j .
S e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć ! "  —* R a z e m  w p ł y n ę ł y  d o t y c h c z a s  

43 o f i a r y .
3. D a l s z e  z g ł o s z e n i a  r e f e r e n t ó w .

T .  M .  K .  w  O r z e s z u  z g ł o s i ł o  1 r e f e r e n t a ;  T .  M .  K .  w  J e j k o ­
w i c a c h  1 .  R a z e m  ie s t j u ż  16 z g ł o s z e ń .

D o  k o m p l e t u  n a  k u r s  b r a k u j e  i e s z c z e  n a j m n i e j  c z t e r e c h  
z g ł o s z e ń .



n . DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY

Pośw ięcenie sztandaru m ężów katolickich w  Siemianowicach.
Dnia 21 m a j a  b. r. o d b ę d z i e  sie w  S i e m i a n o w i c a c h  w p a r a f i i  

św. A n t o n i e g o  p o ś w i e c e n i e  s z t a n d a r u  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .  S z c z e ­
gółow y p r o g r a m  b e d z i e  j e s z c z e  p o d a n y  D l a  u c z e s t n i k ó w  u r o ­
czystości j e s t  p r z e w i d z i a n y  w s p ó l n y  o b i a d  p o  1 z ł .

M eżowie katoliccy o potrzebie organizowania sie 
i w obronie szkoły wyznaniowej.

Bieruń Nowy. 2 - g o  k w i e t n i a  b r .  p o  w y s ł u c h a n i u  k a z a n i a  
pasyjnego J. E .  k s .  b i s k u p a  A d a m s k i e g o  — o d b y ł o  sie z e b r a n i e  
miesieczne. R e f e r a t  o R o k u  Ś w i ę t y m  w y g ł o s i ł  p r e z e s  p. R a d ­
wański, nawolujac m ężów parafii do wstępowania w  szeregi 
Tow arzystwa dla upamiętnienia wielkie! rocznicy Meki Zbawi­
ciela. M e ż o w i e  b e z r o b o t n i  sa w o l n i  o d  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h ,  
a le  powinni b y ć  w  o r g a n i z a c j i .

P o d o b n i e  p r z e m a w i a l i  j e s z c z e  k s .  p r o b .  L i n e k  i s e k r e t a r z  
p .  M a r n i o k .

Roździeń-Szopienice. T o w .  k a t o l i c k i e  „ K a s y n o * *  o d b y ł o  s w e  
E e b r a n i e  d n ia  2 k w i e t n i a  b r .  C z ł o n k o w i e  w y b i e r a l i  sie n a  „ G o l -  
gote“ do K a t o w i c ,  z a c h ę c e n i  p r z e z  z a r z a d .  P r e z e s  Tow. p. M o r -  
gała w y g ł o s i ł  a k t u a l n y  r e f e r a t ,  w którym naw oływ ał m ężów  
katolickich do silnego organizowania sie w  Roku Świętym .

2I-go maja br. Tow arzystw o bedzie obchodzić 57-ma rocz­
nice sw ego założenia; fest to iedno z najstarszych tow arzystw  
polskich na Śląsku.

Kobiór. D n i a  9 b m  o d b y ł o  sie z e b r a n i e  m i e s i e c z n e .  P o  
o m ó w i e n i u  s p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h  p r z e z  w i c e p r e z e s a  p .  G i o ł -  
basa i p o  r e f e r a c i e  k s .  p a t r o n a  P a w l e t y  uchwalono iednogłośme 
rezolucje do Rady gminnej, domagającą sie umieszczenia na 
szkołach napisu ..katolicka*1. M iejscowość iest prawie w 100°/o 
katolicka. Z a  r e z o l u c j a  g l o s o w a ł o  109 m ę ż ó w .

Żory. O d  19 d o  23 m a r c a  b r .  o d b y ł y  sie r e k o l e k c j e  p ó ł -  
z a m k n k i e t e  d l a  m ę ż ó w  i d l a  m ł o d z i e ń c ó w ,  o d p r a w i o n e  b a r d z o  
u r o c z y ś c i e  P o d n i o s ł e  n a u k i  g ł o s i ł  o ,  C e l e s t y n  R o g o w s k i .  R e ­
kolekcje z a k o ń c z o n o  23 m a r c a  u r o c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w e m  z  „ T e  
Deum** i z b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m ,  u d z i e l o n e m  p r z e z  o .  C e l e s t y n a .  
Około 1500 m ężów i młodzieńców przystąpiło do Stołu Pań­
skiego. P o  n a b o ż e ń s t w i e  z g r o m a d z o n o  sie n a  p l a c u  p l e b a n i i ;  
p r z e m ó w i ł  s e r d e c z n i e  k s .  p r o b .  K l i m e k .  O d b y ł a  sie w s p ó l n a  
f o t o g r a f i a .  W  i m i e n i u  r e k o l e k t a n t ó w  d z i ę k o w a l i  s e r d e c z n i e  o .  
C e l e s t y n o w i  R o g o w s k i e m u  i k s .  p r ó b .  K l i m k o w i  w i c e p r e z e s  
T. M. K. p G a w ł o w s k i  i s k a r b n i k  p.  R u s i n  „Szczęść B o ż e "  
ludziom dbałym o d u s z e !  —  W  d n i u  2 b m .  o d b y ł o  sie m i e s i ę c z n e  
z e b r a n i e  c z ł o n k ó w .  *

Jejkowice. D n i a  2  k w i e t n i a  b r .  o d b y ł o  sie z e b r a n i e  m i e ­
s i ę c z n e  P o  o d p o w i e d n i c h  r e f e r a t a c h  u c h w a l o n o  p r o t e s t y  p r z e ­
ciw p r o j e k t o w a n y m  z a m a c h o m  n a  w y z n a n i o w y  c h a r a k t e r  s z k ó ł ,  
n a  o d p o c z y n e k  n i e d z i e l n y  i p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a n i o m  k a t o l i k ó w  
w  R o s j i ,  H i s z p a n i i  i M e k s y k u  — z  wyrażeniem głębokiej wiary, 
że odrodzenie świata jest możliwe tylko w  Chrystusie.

Rybnik — Ligota Rybnicka. N a  z e b r a n i a c h  w  d n i u  2 b m .  
po r e f e r a c i e  ks p a t r o n a  K u b o s z k a  m eżowie zaprotestowali sta­
nowczo przeciw nadużywaniu powagi i słów  Ojca św . w prasie 
I na zebraniach w zwalczaniu szkoły wyznaniowej — przypi­
sywaniem Oicu św.. jakoby był przeciwnikiem szkoły w yzna­
niowej. Takie postępowanie musi oburzyć katolików i w yw ołać  
ich kategoryczne zastrzeżenie sie przeciw podobnym praktykom  
na przyszłość.

Sżarlej. T u t e j s z e  T . M . K .  o d b y ł o  p r z e d  W i e l k a n o c ą  t r z y ­
dniowe r e k o l e k c j e  p ó l z a m k n i e t e ,  w  k t ó r y c h  w z i ę ł o  u d z i a ł  p r z e ­
szło 500 m ę ż ó w .  R e k o l e k c j e  o d b y ł y  się w  sali p a r a f j a l n e j ;  n a u k i  
g ł o s i ł  w y t r a w n y  z n a w c a  d u s z y  i p r z e w o d n i k  j e j  na d r o d z e  d o  
Boga, o. C z e s ł a w  M a ł y s i a k ,  s u p e r j o r  o o .  S a l w a t o r j a n ó w  z  T r z e ­
b i n i .  W  n i e d z i e l ę  P a l m o w a  z a k o ń c z o n o  r e k o l e k c j e ;  C h r y s t u s  P a n  
odbyt s w ó j  w j a z d  t r i u m f a l n y  d o  s e r c  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .  W szyscy  
uczestnicy nie zapomna nigdy tych rekolekcyi. a przedew szyst­
kiem natchnionych słów i nauk o. Małysiaka, za które czuja 
serdeczna wdzięczność dla niego.

Lubliniec. W  d n i u  9 b m .  o d b y ł o  sie w a l n e  d o r o c z n e  z e ­
b r a n i e  P o  s p r a w o z d a n i a c h  i p o  u d z i e l e n i u  a b s ó l u t o r j u m  u s t ę p u ­
jącemu z a r z ą d o w i  w y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  p r a w i e  w  t y m  s a m y m  
s k ł a d z i e :  p r e z e s  —  k s .  p r o b  D w u c e t ,  w i c e p r e z e s  —  p .  K n a b e l ,  
z a s t ę p c a  —  p.  M u s i o ł ,  s e k r e t a r z  —  p .  K o ś c i e l n y ,  z a s t ę p c a  —  p .  
S o j k a ,  s k a r b n i k  —  p.  M a t e r n e ,  z a s t ę p c a  —  p .  M r u g a ł a ,  g o s p o ­
darz —  p P a k o s z ,  ł a w n i c y  p p .  S k o l i k ,  W i e c z o r e k ,  D o l c z y k  
i P a u l .  K o m i s j a  r e w i z y j n a  —  p p .  G r z e s i k ,  K u l i g o w s k i ,  M u s z a l -  
c z y k  ( w s z y s c y  p o n o w n i e ) .  S z t a n d a r o w y  p  W i e c z o r e k  i p o c z e t  —  
ci s a m i .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! “

P r z y s t ą p i ł o  16 n o w y c h  c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  p o w i t a l i  ks. p r o b .  
D w u c e t  i p.  w i c e p r e z e s  K n a b e l .  W  d y s k u s j i  p o d n i e s i o n o  z  ż y -  
w e m  o b u r z e n i e m ,  że w katolickim nawskroś Lublińcu poławiała 
sie prądy antykatolickie i to na gruncie szkolnym. Uchwalono 
r e z o l u c j ę ,  domagającą się czujności od rodizców, zachowania 
w y z n a n i o w e g o  charakteru szkół na Śląsku, poszanowania tra- 
dycyi katolickich w szkołach i bezwarunkowego usuwania nau­
czycieli, którzy sw ą niechęcią do religji obrażaia uczucia ro­
dziców i psują dusze dzieci katolickich.

JftfĘCift g o sp o d o rc sif.
D R Ó B .

Warunki życia ptactwa domowego różnią się bar­
dzo od innych gałęzi chowu zwierząt. Pod względem  
sposobu odżywiania sie drób zbliża sie najbardziej do 
świń. Tak drób, iaik i świnie nie lubią suchych pasz 
objętościowych (siano itp ). a także sama zielenina się 
nie wyżywia. Jeszcze jedynie geś zbliża się do reszty 
zwierząt domowych tem, że może ziadać dużo młodej, 
pożywnej trawv.

Naogół właściwa karma drobiu, czyli karmą bez­
względną drobiowa są: robaki, owady, małe ślimaki, 
najrozmaitsze nasionka. klacza, bulwy i t. p. Jest to 
bezwzględna karma drobiowa, bo inne zwierzęta do­
mowe korzystać z niej nie mogą.

Każdy rodzaj drobiu iest ruchliwy w inny sposób. 
Geś nie porusza wprawdzie całego ciała, nie umie bie­
gać szybko, ale, posługując się długą szyją i dziobem, 
przeszuka dokoła siebie, czv niema czego do zjedze­
nia. Kaczka w  ten sam sposób także doskonale da so­
bie rade — tylko woli polować na pożywienie, pływa­
jąc po wodzie. Potrafi ona swym dziobem przefiltro- 
wać wode w ten sposób, że niezmiernie drobne zwie­
rzątka wodne w dużych masach zostaja iei pożywie­
niem. Ale obok skorupiaków, robaków i t. p. łupem 
jej staja sie także małe rybki i dlatego w stawach na­
rybkowych kaczka jest ozkodnikiem. Geś tak samo, 
tylko w małym stopniu. Przeciwnie w  stawach, gdzie 
ryba starsza odchody kaczek i gesi przyczyniają się 
do użyźnienia wody i dna stawowego.

Zarówno kaczka, jak gęś łatwo wyłuskują dzio­
bem poszczególne ziarnka z wyrnłóconych kiosków. 
Nikt tak nie potrafi oczyścić ścierniska, jak gęś, a po­
nadto ledwo podrosłe, młode chwasty dokładnie tępi. 
Jeno tam, gdzie dużo skorupiaków, szczególnie ślima­
ków. gąsienic, pająków i t. p. — tam pierwszeństwo 
trzeba przyznać kaczkom.

Kura nietylko przewyższa gęś i kaczkę ruchliwo­
ścią całego ciała, ale pomaga sobie jeszcze grzebaniem. 
Dzięki temu znajdzie ona każda drobna ilość poży­
wienia.

Indyki lubią obszerne pastwiska, wyszukując tam 
oprócz drobnych robaków i chrząszczy^ rośliny^ z ro­
dziny krzyżowych, dalei krwawnik iest ich ulubionym 
przysmakiem, babka, piołun młody, koniczynka, le­
bioda. ostromlecz i t. p. Młode indyczęta wymagają 
dużych ilość' tych roślin zielonych oprócz białka w for­
mie twarogu, mączki miesnei i t, p.

Pantarki grzebiąc, robią w  ogrodach-takie same 
szkody, jak kury.

Gołębię sa tak samo ruchliwe, iak kury, a jeszcze 
łatwiej znajdują sobie pożywienie, bo polecą za niem 
nawet na odległe pola, rozszerzając sobie teren polo­
wania na pożywienie.

Meiu Katolicki, czy byłeś już w spowiedzi wielkanocnej?


